
Piotrków, dnia 18 (5) G-r-udnia 1904 r. 

roc
:niRe E. ,~. I1.I~.J~rRbu.:A3 TkOAp 60 'I I Za Ogl?~~e~~~~~k~~ 10 od I 
.. jednoszpaltowe,qo wiersza peLit.u . 

pólrocznie . . . rb. 1 kop . 80 Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 
kwartalnie . . . rb. - kOll.90 od wierS1,a. 
Cena. pojedyńczego numeru k.8. Za reklamy i nekrologi, oraz ogło-
Dopła.ta za odnoszenie-lo kop. szenia zagt'aniczne po kop. lZ 

kwartalnie. od wiersza. 
Za ogłoszen i a, reklamy i nekro-

I 
Z PRZESYLKA: I logi na l-ej stronie po kop. 20 

roctnie . . . . rb. -4 kop. 80 Za dolącz. l kartki anlleksu rb. 7. 
pólroc.nie . . . rb. 2 kop. 40 Za tłomaczenie oglosz. z języków 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 obcych po 2 "op. od wiersza. 

I I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z odązielnym stałym dodatkiem powieścfowym. 

Re(lakcyjn, Adrninistracyja i Drukarnia ,,'l'ygodllia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

"" Drukarnia I l{ asy przemysłowców i towarzystwa wza
"Tygodnia" / Jemnego kredytu dostarczają kredytl: ~vckslo-

__ wego i są przeznaczone dla zamozllwJszych 

Bilety ::--
l: kupców i przemysłowców; towarzystwa poży~z~ 
""= kowo-oszczęd nościowe są przeznaczone dla mmeJ 
~ zamożnej ludności miejskiej, drolmydl kupców 
~ i rzem ieślników; i wydają pożyczki członkom, 
~ którzy złożyli mJziały nCL odpowiedzialność oso-

Od 
30 k. 

~. bistą, lub za poręczeniem; towarzystwa kredy-
towe wreszcie są na usługi włościan, którzy 
mogą IV nich zaciągać krótkoterminowe po
życzki, nie potrzeuując nawet składać udziałów. 

do 4 · 50 
za pudelko 

papier ~ 
=:: listowy, 

L Drukaruia "Tygodllin" ~ 

O liczuie tych różnych rodzajów stowarzy
szeń znajdujemy ciekawe dane w artykule p. 
Cezarego Łagiewsl< iego w zeszycie III Eko
nomisty.z r. b. Według pouanego tam zesta
wienia, Królestwo liczy obecnie: 

kas przemysłowców 6 
towarzystw wzajemnego kredytu 31 
tow. pożyczkowo-oszczędnościowych 81 

O~---------------8 towarzystw kredytowych 17 

K Towarzystw pożyczkowo - oszcz~dnościowych 

ALENDARZE przypada: 
na gub. Warszawsl,ą 21 

na 1905 rok: 
1) Ździerane, 

2) Tabliczkowe, 
3) Podwójne, 

4) Terminowe, 
(6-3) 5) Tatrzańskie, 
w wieUcim wyborze w składzie pa
pienI i materyjałów piśmiennych 
przy Drukarni "Tygodnia". 

8~--------------

Władysław Bentkowski 
AGENTURA 

Warszaw. Towarz. Ubezp. od Ognia 
i Tow. Ubez[l. od gra{lobicia 

" 
O E R E S" 

Piotrl(ów, ulica . Mosldewska. (Bykowska) dom Ja-
kubowskiego. 167 (3-2) 

" ., 1\ al isl,ą 8 
" Kielecką 7 
" Lubelską 12 

" "Łomżyńską 4 
" "Piotrkowską 14 

" Płocl,ą 2 
" "Radomską 10 

. , Siedlecką, 1 
" ., Suwa l ską, 2 

Towarzystwa kredytowe znajdują się głów ni e 
w gub. Płockiej, a mianowicie w miejscowoś
ciach następujących: Dobrzyniu nad Wisłą, 
Mławie, Płocku, Płońsku, Przasnyszu, Rypinie, 
Sierpcu, Wyszogrodzie, Ciec~ano~ie, Bielsku, 
Drobinie, R~iążu, Skępem i Zurominie. Oprócz 
I tego są taki e stowarzysze~ia IV Ostrołęce (gub: 
Łomżyńska), w N ałęczowle (gub. Lubelska) l 

w Zduńskic'j 'Woli (guu. Piotrkowska). 
Stowarzyszenia pożyczkowo-oszczędnościowe 

są j eszczejak o tako równomiernie rozpolrszech
nione po całym kraj u; natomiast kredytowe, 

. dostarczające drobnego l<reuytu gospodarzom, 
są prawie wszystkie ześrodkowane w jednej 
gubernii. 
-~ 

Slówko W s~rawie hygieny slużoy domowej, 
podal Dr. Mieczysław Themerson. 

Służba domowa (kucharki, młodsze, niaóki, 

~ I =I ~ , 'i ~ mamki i t. d.) rekrutuje się przeważnie ze sfe
.Y~ .11 ..... ~ ry, ~v któr~j czystość ciała, .ciepła. k~piel,. my-

_ ~~JI ____ I!I_ dlo l grzebwń, dostateczna Ilość biel izny l czę-
i'Q NA WYNALAZKI MARKli MODELE, ~-' sta ~miana brudnej na św i eżą, czystą-należą 
t~ . WYRABIA SPECJAL"'IE ~~ do rzadkich zjawisIc 

, 
I N Z. ]. F"R A [N K [. L r.., Wychowana w niechlujstwie, wnosi ta służ

ba do domu chleuodawców przyliTo swoje wa
Warsza~a, Króle~sli:a 31. dy i złe przywary, co też się odbija na hygie

(25-2-25) 

Ile mamy stowarzyszeń kredytowYGh~ 

nie kuchni, czystości mit-'szkania i dzieci tam, 
gdzie one zostają tylko pod 012ieką nian iek; 
niekiedy zaś na całokształcie gospodarstwa do-
mowego. 

W ciągu 03tatniclt kilku lat powstał IV Kró- Kultura wydsnęla na naszych Kaśkach i 
leslwie cały szereg stoll'ar7.yszell kredytowych, l\laryśkach ujeI1lnl~ piętno w pOfitaci nienasyco
mających za zadanie dostarczanie kredytLl krót!iO- nego pragnien ia modnych żakietów, żółtych !m
terminowego. cików, llO i gorsetów, gdy nic zdołała pouczyć, 

towarz}"szeil tych posiadamy cztery rodzaje: niestety, o konieczności zachowania czystości 
1) Kasy przemysłowców. ciała, o potrzebie częs1.ych kąpieli i sprawienia 
2) Towarzystwa ,,"zajel1ll1cgo kredytu. I choćby pół tuzina koszul na osobę· 
3) TO"'arzystwa pożyczkowo-oszczędnościowe. To też pudruje się (po części pudrem z to-
4) Towarzystwa kredytowe, drobnego l<redytu. alety pani) i eleganckie nosi rękawiczki dziew-

czyna, mająca w majątku swoim zaledwie jedną 
lub dwie koszule i parę pończoch w małym 
koszyczku), zasun i ętym w kącik i wypełnionym 
ś wiecidełkami, flakonikami i pachnącem my
dell<iem na święta uroczyste. Działa tu chęć 
naśladownictwa i zaraźliwy wpływ koleżanek, 
nie ch{;ących spacerować z oso lJą bez kapelusza. 

Na kim ciąży obowiązek uświadamiania tej 
ciemnej niekultllralnej masy dziewcząt, dopóki 
oŚI"iata i kultura nic «pójdą pod strzechy»? 

Na paniach-gospodyniach domu, bo tu, po za 
oba"'iązkiem altruistyczno - społecznym, gra 
wszakże rolę i \rłasna skóra, interes zdrowo
tny ousługi\ranej rodziny: niechlujna kucharka 
z brudną skórą i uielizną, nieuczesaną głową, nic 
myjąca należycie rąk, z brudnemi paznogciam i, nie 
ugotuje hygienicznio obiadu; nim'ika rozczochra
na, nie dbająca o czystość koło siebie., nie oto
czy należytą opieką dzieci; zamorusana młod
sza nic dba o ła.d w mieszkaniu; a już naj
dotkliwiej bezpośrednio cierpią ssawcy na łas
ce niekultul'alll}'ch mamcie. 

Tym dziewczętom, które z domu rodziców 
swoich uie wyniosły należytych zasad zdrowot
ności i ochędóstwa, okres służby zastąpić po
winien szkołę wychowawc:lo-kulturalną, z cze
go podwójna wyłoni się korzyść: dla ch lebo
dawców i dla przyszłego gniazda rodzinnego, 
które sobie utworzy służąca . 

Im wi ęcej takich uświadomionych hygienicz
nie rodzin powstanie w niższych sferach, tern 
powszechniejszą będ4ie kultura, tern grunto
wniejszą oświata. 

Paniom za1.em służyć pragnę swoj ą skromuą 
radą, pozostawiając cbętnym wyłuszczenie in
nych motywów i lepszych być może wskazówek. 

Godżąc służącą, mtleży dowiedzieć się do
kładnie, ile ma koszu l, wogóle bielizny, od któ
rej ilości dostatecznej ~tzaleinić s i ę ma przyję
cie jej do służby; w razie braku n al eży dać jej 
odpowiedni zadatek (z przyszłej pensy i) nCL 
sprawienie koszul, co nb. należy koniecznie 
skon trolować. 

Pierwszego zaraz dnia posłać ją do kąpieli
wydatek nie przekraczający 5-7 kop, i taką 
procedurę powtarzać minimalnie co miesiąc, 
zwracając baczną uwagę na czystość bielizny; 
IV razie podejrzenia choroby-wezwać lekarza. 

Kucharki trzeua upominać i wdrażać do 
częstego dokładnego mycia rąk wodą z mydłem 
(szczególniej przed obiadem), do noszenia czy
stego fartucha, obcinania paznogci, pJrządko
wania ,rłosów na głowie; mamki, niańki i 
młodsze do przestrzegania zasad czystości 
względem siebie, dzieci i mieszkania. 

Gdy ta.ka kon trola się rozpowszechni, służ
ba, llolens yo lens, zmuszoną będzie poddać 
s i ę 1lowemu jarzmu hygienicznemll, a z czasem 
wdzięczną nawet będzie chlehodawcom za tę 
op i ekę; nadto zyska na. tern społeczeństwo, 
które swym kobietom zawdzięczać będzie 
niejedn ą cegiełkę w rozwoj u gmachu kuHury. 

(.Zdrowie.). 

ZAPOMOGI 
dla straży ochotniczych. 

.. Gazeta Polska» zamieszcza w tej sprawie nastę
pujące wyjaśnienie: 

Wobec wielkiego napływu podall do zarządu wza
jemnych ubezpieczell o zapomogi ella slraiy ognio
wyclt ochotniczych, IV których niejednokrotnie sta-

.. 
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wiane bywają żądania bez ol<rcślenia ~zczegółowego 
budżelu wydatków, spisów inwenlarza itp., zarząd 
wzajemnych ubezpieczel'l podał do wiadomości, że 
),rzy przedstawianiu podań tego rodzaju, brać nale
ży pod uwagę następujące uchwały zarządu. 

l) Z fundu zów ubezpieczeniowych mogą być wy
dawane strażom ogniowym jednorazowe zapomogi 
tylko bezzwrotnie, ponieważ pożyczki nie mogą być 
11 wzgh;dnianc, raz dlatego, iż t raże ogn iowe jako 
niemające slałych źródeł dochodu, nie dltją pewno
ści uiszczenia dlugu, powtóre, że na zaciąganie po
życzek tego rodzaju nic pozwala ustawa normalna 
straży ogniow)'cb. Zapomogi stałe nie mogą być wy
dawane z lego względu, iż na zasadzie ustawy 
z HJOO-go roku wysokość wydalków na środki zapo
biegawcze przeci w pożarom zalezJ11\. jest od stanu 
kapit~Ju zapasowego i wolnych do rozporządzenia 

pozo tałości, I\' chwili wydawania zapomóg. 
2) ZapolDugi będą wydane na kupno najniezbęd

niej zych narzędzi ratunkowych, jako to: sikawki 
\\'arLo~ci od 300 do :)00 rubli, beczki pożarowe, 
dębowe i żelazne wartości od 50 do 100 rubli, ha
ki, linki, wiadra itp., jak również na bndo\\"ę mu;'o
,ranych, z ogniolrwałym pokryciem, budynków stra
ży ochotniczych. Na umundurowanie, sztandary, sy
gnalizacyję ild .. jako na rzeczy drugorzQdne, zapo
mogi wydawane nie będą. 

3) Wielkość zapomogi okreśh~ 'ię w sto, unkn do 
rzeczywistych potrzeb straży, oraz zależnie od ogól
nej sumy skladek ogniowych w danym okręgu IV slo
sunku 15-20 prucent od sumy składek. 

4) Zapomogi wydawane są pod warunkiem zobo
\Yiązania straży, ażeby spieszyła z pomocą przy 
wszystkich pożaraGh na przestrzeni 10 wiorst po 
szosie i 5 wiorst po drodze zwyczajnej, dookoła 
stalego przebywania straży, oraz pod warunkieJll 
przedstawiania zarządo\,i szczegółowego rachunku 
zużytko\Yania danej zapomogi. 

5) Przy staraniach o "'ydanie zapoJllogi powin
ny byt; dolączone: a) kopija usta wy Towarzystwa, 
b) pra\yozdanie o czynnościach ' lmży za rok osta
tni, c) spis narzędzi ratunkowych i całego inwenta
rza, d) wyszczególnienie n'ydatków, na które wyda
wana jest zapomoga z możliwie najdol<ladniejszem 
określeniem ceny każdego przedJJliotu i formy sika
\,nk, oraz zobowiązanie wysylania straży na 10 wiorst 
po szosie i ;) \i'iorst po drodze zwyczajnej. 

Z OJCOW fi" 

TYDZIEN 

sześć tahlic piQkllyclt fototypów przedstawiaj,~ 
najważniejsze wykopaliska tam znalezione: na
rzędzia z krzemienia, kamienia, kości, gliny i 
bronzu, oraz plany i przekroje pionowe głów
nych jaskiI'l i schronisk z warstlrami neoli
lycznemi. 

W tymże samym wąwozic, oraz kilku innych, 
znalazly się na zboczach i w parowach liczne 
narzędzia krzemienne paleolisLyczne. Dla wy
jaśnienia wieku geologicznego tych znale7.isk 
dokonywają się tu odpowiednie zdjęcia fotogra
ficzne odslonięć namulów. Osobna teka «Al
bumu przedhistorycznego», jakie wydnJe od lat 
kilku ... J. Czarno\\"sld, obejmuje tablice foto
grafij odnośnych. 

'pra\\'ozdania poprzednie tegoż lJadac~m, wy
dane w druku, obejmują opisy wykopalisk zna
lezionych na Górze Okopy: w jaskini wielkiej, 
jaskini górnej, \V &chronislm północnem, w ja
skini borsuC',7,ej, na Grodzisku. Olwpy, ua Gó
rze koronnej, w jaskini Oborzysko wielkie i 
innych. Prócz tego, zbadał on kilkadziesiąt 
innych jaskiń i schronisk Ila Górze kopcowej, 
w skałach Ogrojca, w wąwozie Stodoliska itel. 

Profesor K. Wróblewski, autor pięknego 
przewodnika ilustrowanego p. t. «Nad Prądni
ldem» , zbiera materyjały do nowego wydania 
tej pożytecznej książki. Pożądanem byłoby, 
aby dołączono (am dokładną mapę topograficz
lIą, jak najba.rdziej szczegółową i rozległą, oko
lic Ojcowa i Pieskowej Skały. Liczni turyści 
i goście letlli, robiący wycieczki, byli by za to 
bardzo wdzięczni autorowi i wydawcy. 

Tutejszy zakład fotograficzny p. Wolnie\\'icza 
ś",ieżo dokonał zdjęcia wnętr7,a Jaskini ciem
nej ojcowskiej, przy silnem oś\vietleniu prosz
kiem błyska\ricznym, bardzo udatnie. 

Projekto\\'ane tujest wyda\ranie stałe «Rocz
nika przyrodniczo-turystycznego doliny Prądni
lm» i założenie mllzeum archeolc.giczno-etnogra
fi-cznego. 

NIEPOROZUMIENIA TELEFONICZNE. 

Tak nmmielll)' różne drohne nieporozumienia i pre
tensyje \rzajel!lne, po n's lałe na tle świeżo założonej 
w 1I1ie~cie na,zcItl sieci telefonów miej 'kich, (z któ
rą połączyć si\( mają na początek Sulejów, Niecb-
ciec i \\'ola KrzyszlOporska). 

'Yśród ciszy sezonu zimo\rego nie ustaja I lak np. jeden z kU!lCÓW i przedsiębiorców tu-
w Ojco\rip - -l)isze korespondent «Dzien. dla tejszj"ch II' li~cie nadesłanym do na~zej reclal\cyi \Y 

Wszystkich» - prace i baJania lH1ukoll'C, pro- ubiegły- cZ\\arlek sl{arź ył ~i~, że, jak się wyraża, 
,radzone hez przerwy z gorliwością wytrwałą. «urzędnicy tacyi towarowej nic ch~1 odpowiadać 

Tutejsza stacyja meteorologiczna, pod kie- . «na dzwonek lelefuniczn~' , utrzymując, że kto się 
runkiem d-m N iedzielskiego, dyrektora zakłH- «chce od n.ich. czego. dowiedzieć (oczywi~cie IV wla
d u leczn iczego «Goplana», gromadzi cenny ma- «snyn.l, ?\\'Ollll. IIll~reslC. P1·Z!Jp. Red), to pOWll1ICI1 
teryjal. Sprall'ozdania jej przesyłane są stale « ~rzY.)"G n~ "lacY.J ę» · -:- « Sąd~~-'-robl uwag\) dalszą 
l t l . ( . l l' '. iIl «Ol" przeclsl~blOrca - zc zarzad dr. war.-wled., za
lO cen,ra ~~J ~ a?yi , ~lle eoro og~cz;ICj Y:'zy,." u- " kładając n' swoich biurach telefon)' miał przede
zeum l olmct\\ a I plZem~slu \\ ,. ai sza\ne, ~ « \\szystkiel1l na \\zględzie "modę intere5anLów ». 
drukowane \\' «Pai~lętnIl(u fizyo~raficznym» I Otrzymawszy powyższą kargę - \\' imię zasady 
". referatach czasopIsma «ZdrowIe ». «audiatur et allera pars» zalelefonowaliśm~' na ~ta-

W dalszym ciągu badail archeologicznych cY:ię towarową, klora po pewnej chwili odpowie
miejscowych jaskill wyszło świeżo z druku spra- działa jednak na nasz dzwonek. Zapytana przez nas, 
wozdanie S. J. Czarnowskiego p. n. «Jaskinie czy isto.tnie, interesanci. pry\\'.at~i. nie będą m~gli 
i SChrOlJiska na Górze Smardzewskiej na Je- porozumIewac Się z nIą, ob.Jasn}ła, ze «przec1\\" 
W ym brzeau Prądnika pod Ojcowem» jako «1lI~----; kazdcmu odpOWie, o Jle ktor.ykol wiek. z urzę-

l ' d;" t XVIII p. . t "1 fi «dmkolV IV danym mOJllenCle będZIe \i'stame oder-
oso l?e O ICle z omlu,~ .. ,( cUl:lę .nl ea .: «wać się od swego biurka, zajęty pilną i niecier-
ZyOgl a~cznego» . ''i \\ aJ sza" lO. . pi a \\ oz~lau le «piącą zwłoki pracą.» 
to obejmUJe OpIS. t?pog.raficzny l geo~owczl~y Inne nieporozumienia dotychczasowA były już 
Góry Smardze\\'sklej, Jej slmł, oraz dZlewJęclJl mniejszej wagi i \\ynikają najczęściej z nieobycia 
jaskill i schronisk tam znajdujących się. Liczne się z telefonami i braku jeszcze wprawy w ich uży
plany sytuacyjne i przekroje warstw 7.badanych ciu. Dzwoni np. ktoś i niecierpli \Ii się, że ię do
olJjaśniają dokładnie cały przebieg poszukiwalI dzwonić. nie może-a on ~al.u temu winien, bo przed 
i rozkopów dokonanych z całą naukową śd- uderzeniem w dzwonek zdjął z haczyka receptor. 
słoŚ;ią Lub naodwrót-nie można . ię do kogoś dodzwonić, 

Ol ł· ólt t· l . tó t n bo len ktoś zamiast trzymać receptor na haczyku, 
{Q O}) ora ySIąca ~)rze: mi? w. aJ '~y- położył go i trzyma na aparacie. Zdarzają się Leż, 

do.bytych obeJ.mowało W.yl oby. klzemlennc-, 1\.a- choć rzadkie dotychczas, omyłki na slacyi centralnej, 
mlenne~ kOŚCiane l gll~Jane z.olu:esu nelll! tycz: lak np. gdy~llly zażądali połączenia nas ze stacyją 
nego, jak to wskaZUJą takze lIczne szczątln To\\arową--połączollo nas ~ Osobową. 
kości zwierząt należących do fauny współcze- Sądzimy, że z postępem czasu wszelkie tego ro-
snej obok znalezione. dzaju nierówJ10 'ci dadzą się z latwo~(jią wygładzić, 

oM 51 

lać, ani pobierać przez telefun honorarium nic bę
dzie. To każdy dobrze rozumie; a je~liby kto tego 
nie rozumiał, to można go obja~nić w tym wzglę-
dzie przez telefon «odwrotną pocztą». R. 

~ 

- Na ogólnem zebraniu Stowm"zyszellia 
Rolniczego, jakie miało miejsce w u1liegly 
wtorek, najważniejszą hyła wiadomość, jaką Za
rząd zakomunikował zebral1ym człolJkom, że 
mil/isteryium zgodziło sig net przemiang dzi
siejszego Stowarzyszenia (o chamkterze prze
ważł/ie hanellowym), /la Towarzystll'O Rolni
cze Piotrkowskie. Dl\isiejsze Stowarzyszenie za
mienione zostanie na «Oddział handlowy» przy 
Towarzystwie. - Obszemiejs7.e sprawozdanie z 
\I·torkowego posiedzenia zamieścimy w następ
nym numerze «Tyo-odnia». 

- Na zjeździe górniczym w Warszawie 
odbytym w tych d:1iach, na ostatnim tegoż 110-
siedzeniu, roztrzą ano bardzo ważną sprawę 
wyrugon'anie z prowincyj nadbaltyckich w{}gZa 
angielskiego i zastąpienie go węglami z Zagłę
bia Dąbrowskiego. 

«Odl)Owiedź-jalc donosi «Kur. Warsz.»
wypadła twierdząco. Produkcyja kopalni wę
gli z zagłębia dąbrowskego z wliczeniem no
WCu kopalni Grodziec, która połączona liniją 
kolejową obecnie się budującą, z liniją głów
ną, wejdzie z prodlllccyją swoją IV rachubę
wynosi bli,dco 400 rnilijonów pudów. Na po
trzehy konsumcyi miejscowej zużywa się około 
300 milijonów, tak, że zagłębie dostarczyćby 
mogło 70 do 100 milj. przeszło dla prowincyi 
nad hal tyckich. 

Pytanie drugie, czy węgle dąurowskie mo
gą pod względem ceny konkurować z angiel
slciemi-rozstrzyga się, jak następuje: 

Cena węgli w Libawie, Rydze i t. p. wyno
si około 16 kop. za pud. W ęgle dąbrowskie 
w kopalniach kosztują około 7 kop.-o ile więc 
koszt transportu mógłby być niższy niż 8 kop., 
węgle dąbrowskie mogłyby konkurować z an
gieJ kiemi. Transport kolejowy jest, niestety, 
zbyt kosztowny, a dezyderat jednego z poprzed
nich zjazdów, żądający obniżenia taryfy do 1/ 150 

kop. od pLlda i wiorsty w kiemnkll do wybrze
ża haltyckiego, nic 7.ostał przez władze u \\'zglę
dlliony!.. Już przy tak obniżonej ta,ryfie cona 
węgla dąurowskiego na wyurzeżu baltyckicm 
wynosiłaby również około 15 kop.; byłaby więc 
konli:llrencyja możli wa., chociaż trnuna. 

Gdyby jednak transport koJejon'Y można uy
ło zastąpić transportem wodnym, to koszt 
transportu tego wraz 7. przeładowaniami z za
głęhia dąbrowskiego dl) Libawy lub Rygi W)'

niósłby około 5-iu kop .. cena więc węgla mo
głaby się unormować około 12 kop., czyli ni
żej o 3 kop., niż cena węgla angielskiego, któ
ryby w ten sposóh wyrugowany został. 

Do tego jednak potrwba ... aby Wisła zosta
ła uregulowana! Górnicy węglowi rozumieją 
dobrze, że poniesienie kOSZLu około 40 miJij. 
rb . jedynie dla przewozu węgla nad Baltyk nie 
byłoby równomierne z korzyściami; są jednak 
przekonani, że utworzenie tej komunikacyi \I'OU
nej zwróciłoby ku niej Wielką ilość transpor
tÓ\~· innego radzaju, z których dochód pozwo
liłby wraz z transportami węgla na opłacenie 
procentów i amortyzacyi kosztów regulacyi 
Wisły. 

Wiadomo, że 7.arząd komunikacyi w Kró
lestwie Polskiem sprawę regulacyi Wisły ma 
wielce na sercu i że projekt w tym przedmio
cie jest opracowany i przetlstawiolly. ;Uoże 
więc wnioski i przedslawienia górników będc1 
jednym \rięcej argumentem, przemawiającym 
za tak bardzo pożądanem przez cały handel i 
przemysł llreglllowaniem królowej rzek naszych» . 

Poprzednio nal\ładem A.kademii umiejętności a. wielka wygoda, którą tanowią t~lefony, pozost~
krakowskiej wyszło równie interesujące spra- me \~lelką mIasta zdobyczą· Dotąd Jeszcze wlelu I~I~ 
wozdanie tegoż badacza p. n. «Jaskinie "'ą\\'o- rOZUml?, . ze SIę 7.a~{j~da telefon, nIetyle dla wO.leJ 

I{ ,t" d' 1- p,.l '1'" d O· własne.), Ile dla cZYJeJ~ dogodnoscl. Doktor np., re- R k " b"l ", l 
zu . ory aI:lI ~a . l ze \ą . l ąuUI. \lem po. ~co- jent lub ad wokal, nie dla siebie. ale dla mnie i mnie -:- O . .J1~ l e~szowy. I;PO calauego PO-
w.em» . l\!leścI SIę tu OpiS o~mIlI grot I 8.chro- podobnych powininn mieć u siebie lelefon, abym częcla ads~lętsZej. Maryi 1: al~ny IV n;ieście 
msle polozonych w owym wiclce malowlHczym mógł go poprosić do siebie na konsullacyję lub za- naszem zakonczył SIę uroczysten1i nabożenstwa
wąwozie, którcgo dokładny p]n,n topograficzny pytać się, czy nie wyjechal, czy mogę przyj~ć do I mL trwającemi dni osiem w kościele po 0.0 . 
dołączono Lam na osounej tablicy. Pozostałe niego i kiedy? Przecież się recept pisać, ani rad udzie- Bernardynach. Kazania wygłosili: ks. Jędry-
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chowski z Moszczenicy, ks. Kowalski z Krzep
ezowa, ks. Józef Bromski, l,s. Brzozowski 
z Rozprzy, ks. Stanisław Szabelski, ks. Bu
chaiski z Gorzkowic, ks. Sobiepanek z Łękiń
ska, ks. Cezary Pęcherski i I(s. Zagrzeje'1 ski 
z Kurowie. Ołtarze świątyni przystrojono zie
lenią, a najpi~kniej ołtarz Matki Boskiej, sta
raniem i udziałem członków Bractwa Niepoka
lanego Poczęcia. Kościół, korytarze, nawet 
cmentarz podczas codziennych nabożeIlsŁw za
pełnione były pobożnymi. 

Wieczorem procesyj a z Najświętszym Sakra
mentem, przechodząc wokoło cmentarza ber
nardYI1.I(iego przedstawiała imponujący widok. 
l\Irol(i rozpraszały płomienie czterech gazowych 
latarń, rozjaśniające uiluminowaną lampkami 
statuę lHatki Bosl<iej, a w rękach ludu poły
skiwaly dziesiątki świec, jal\O ogniki wiary, 
a cudne unisonowe pieśni na cześć Pana nad 
Pan y, na chwałę Niepokalanej, rozbrzmiewały 
daleko. ](s. Szabetski. 

- Przypominamy, że dziś \II Towarzystwie 
Dobroczynności wieczornica na korzyść szwal
ni. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

- Nowomiallowally Gubernator piotr-
1\Owski, szam belan Dworu Jego Cesarskiej 
Mości rz. r. sL. Arcimoll'icz, IV ubiegłą nie
dzielę przyjechal do Piotrkowa i objął zarząd 
guberniją· 

--- W ubiegą środę bawił w Piotrkowie 
kurator okręgu naukowego rz. r. st. Szwarc. 

- W tutejszem g'imnazyjum męzkiem 
ld:cyje przed fer'yjami świątecznemi 1<OI1czą się 
w d. 22 b. m.; rozpoczną się zaś na no,ro 
w d. 16 stycznia l'. p. 

- Jedyna przyczyna. Czytamy w «Pelersb. 
lVil'elom. », że wstrzymanie reformy dyrekcyj 
szczegółowych towarzystwa kredytowego zielll
skiego w Królestwie i'olskiem nastąpiło wylącz
nie ze względu na niepomyślny teraz stan ekono
miczny, wobec l(tórego urzeczywistnienie re
formy tej ministeryjum odroczyło do czasu, aż 
ogólne położenie ekonomiczne wyświetli się 
ostatecznie. 

- Dziwna obojętność. Dziwna j niewytło
maczona obojętność panuje u nas dla spraw 
miejscowych, najściślej z interesem, wzrostem i 
rozwojem miasta związanych! Mieliśmy doty
kalny tego dowód na pgsiedzeniu zeszłoczwart
kowem magistratu, na które nie przyszła i po
łowa zaproszonych, a na którem rozstrzygały 
się sprawy pi rwsz.orzędnej dla miasta donio
słości, jak sprawa szkoły rzemieślniczo-este
tycznej i sprawa hal targowych według planu 
inżyniera Pętko,rskiego. I pierwsza i drugie
rzeczy blizkie urzeczywistnienia: pierwsza
dzięki zapisowi Ś. p. Zglinickiego; drugie--dzię
ki temu, że trafia się przedsiębiorcia, co go
tów jest podjąć się wzniesienia budynku o 43 
sldepach zewnętrznych, któryby od wewnątrz 
mieścił jatld mięsne. Plan prz,Vpominający 
nieco Sukiennice krakowskie. Po pewnym prze
ciągu lat, hale stałyby s ię własnością miasta. 

Szczegółów nie pouajemy, bo sprawa dopiero 
zapoczątkowana. 

-- Z Tow. Dobroc1.yullości. W dniu 14 
b. m. rada Towarzystwa Dobroczynności upo
ważniła p. d-m RuszczykowskiC'go do zawar
cia umo"'y z 'Yojciechem Jędrzejkiewiczem, 
majstrem szpwckim o przyjęcie n<1 naukę tego 
kuns7.ln Władysła,ra Gembarskiego, mającego 
lat 12.- Stosownie do poda n ia p. Władysława 
PUS7.czyl1skiego obecnego właściciela WRi Dą
brówka, pozostawiono rub. 900 na llypotece 
rzeczonego dominium po dziCll 1 lipca 1905 r., 
z warunkiem wypłacenia Towarzyst,ru Dobro
czynności procentu rb. 63.--Do zbierania ofiar 
odsetkowych gwiazdkowego tygodnia w skle
pach i zakładach przemysłowych miasta na
szego zaproszono członkó,y rady: ks. Julijana 
Brylika i d-ra Ruszczykowskiego. 

- Odczyty. «Przegląd Tygodniow)'» pono
wnie poruszył sprawę odczytów pllblicznych Ila 
prowincyi. «Przegląd» zaręcza, że z młodszej, 
a może Ila,ret i starszej generacyi prelegen
tów Irarsza \\'skich chętnie n iejeclen przyjechal-

TY DZIEŃ 3 

by na wezwanie, ale nie ,,'ie, gdzie na pro- żdy z nas biedaków łaknie także mięsa lu b 
wincyi życzą sobie usłyszeć odczyt i w jakiej okrasy. 
materyi. Oczywiście! należałoby, dajmy na to I musimy płacić takie wysokie ceny, bo ina
w Piotrkowie lub Płocku, aby się tern zajęło czej nic nam rzeźnicy nie dadzą; możniejsi ja
pewne grono ludzi, a najwłaści,riej, aby się koś sobie radzą, ale my tego nie potrafimy. 
tem zajęły zarządy takich instytucyj, jak Straż Za to naszym pp. rzeźnikom dzieje się bardzo do
Ogniowa lub Tow. Dobr., o ile że połowę lub brze: stawiają domy i gromadzą kapitały. Sly
d wie trzecie części dochodu, każdy z prelegen- szeć się daje, że i w śródmieściu rzeźnicy nie 
tów Gak zaręcza «Przegląd Tygod.») gotów rządzą się taksą· Czyż niema już sposobu, aby 
byłby oddać na rzecz tychże instytucyj. Funk- llkrócić takie bezprawie?» Z poważaniem 
cyi bezstronnego informatora i pośrednika 1110- MieszkaJlcy dzielnicy zakolejowej i hut szklctnych. 
głaby się podjąć «Kasa Literacka», o ileby _ Bądźmy sprawiN1liwi. (Art. naclesl.). 
inicyjatorzy prowincyjonalni nie wyszukali pre- Tyle się naczytaliśmy o smutnych faktach na
legentów na własną ręl\ę· - dużyć i nieuczciwości stanu służebnego, że 

Co się t!'czy treści odczytów (a. co jest I:ze- niech mi będzie wolno zacytować tu fakt niez,ry
czą b. wa7.ną aby zachęcI.ć do nrch . publlcz- klej sumienności. Służąca Józefa Czajkowska 
n~.~ć~ to na pocz~:ek ~al~~ałob~ prosIć TO ~pe- jako kucharka u pana X., dostawała, codzien~ 
c~Jctl~stów-POPlll~[yzat?lÓW z za!u6sn naul, PIZ.V- nie pewną sumkę pieniędzy, z której już wla
rodllIczych, fizykI, hygICny I spraw. ~połecznyc.h, snym dowcipem mia.la gospodarować tak, aby 
mających aktualne. w. clanPJ ch~vllI znaczel11e; cztery osoby IV domu były nasycone, a pau 
beletl)'styka IvreszcI.e I ocena najnowszych prą- domu zadowolony z kuchni pożywnej i staran
dów l talentów. w lIteraturze naszeJ-~to 1'ze- nej. Liczne poprzedniczki Józef y zmieniały się 
CZ!, m~gące, zalntereso~\'ać. n~s,zą ?ubllczn~,ść. niezadolVolone z "'ymagaI1 i - zbyt skromnej 
Pl~edmlOtó" ~bstr.akcYJnych, .z.\1łaszcza potrze- według nich kwoty. Józefa zaś po półtrzecia 
bUJą?ych wytęzoneJ prac~ mpll IV słuchaczach, roku służby, w przC'ciągll której nigdy jej pan 
Ilalezaloby s~ano",czo ~lll1kaC . .., nie miał potrzeby upomuieć się ani o jakość ani 

Tow. Dobloczynnoścl czy nasza Straz Ogl1l0- o ilość posiłku dla siebie i swoich domowników 
IY~, nie mał.ące "~ s~vy?h . kasach ~Io ~bytku oddała 50 rb., jako sllmę zaoszczędzoną II' Cią~ 
BI.~sz~--po'Hnn~ l\011lec~nle, pO~J~~ l Ul zeczy- gu lego czasu. Dodać tu wypada, że pan X. 
Wlt;lnJć mY,śI Sl~J ow~dzelll~c z ~'~l :,za~v! choć- jesL człowiekiem zamożnym, nie wymagającym 
by .p~r~ pleelegen tÓ,H, . którzy n~e,\ ąt~ll" le llla- ścisłego rachunku. Wszystko to razem czyn 
Ją JUz rzeczy goto" e l ocenzUlowane. Józef y 1em więcej podnosi. Pozostająca z nią 

- Słuszna uwaga. Korespondent do jed- IV służbie tak zwana « młodsza», mniej uczci,1'a 
nego z pism Irarszawsl<ich, przepisawRzy żywcem i religijna, starała się wyperswadolrać Józefie 
z «Tygodnia» większ"'t polowę swej koresponden- jej za.cho,ranie mówiąc : «jedna tak postępująca 
cyi, kOllcz}' ją sluRzną, orygillaln {~ jllż uwagą, psuje służbę innym ». Jest to argument wprown
że ... «miasto na ze podzielone przez kolej żela- dzający zamieszanie w gŁowach i sLlmieniu lI'ie
zną na 2 części i dosyć rozrzu cone, powinno In, ale nie tych, które najprzód służą Bogu, 
uczuć dobrodziejstwo sieci telefonicznej. a szcze- a potem panu. St. Ł. 

gól.niej d2ielni~a ~akolejowa. Że j~dnak nic - O ]wl'espouf]elltach z prowincyi slusz
kazdy zdolJędzlO SIę na tego rodzaJLl zbytek, nie bardzo pisze «Goniec Poran.»: Znaleźć elo
w takiej d.zielnicy. zakolejowej jako uboższej, brago korespondenta prowincyjunalnegotrudniej, 
przeto pOIVl11nyby Sl.ę znaleźć '." nic] ze 2 apa- niż worek złota na ulicy. Wszyscy oni pra
r~ty do ogólnego lIzytkll, za J.ednorazową ko- wie patrzą po wierzchu i w głąb otaczającego 
PleJkową opłatą· Pr7.y ~I' ezwa.lllu ~ekarza w.na- ich życia wnikają bardzo rzadko; ograniczają 
głych wypadkach, stra~y oglllol"l'eJ Itp. zamiast się do anegdotycznej strony faktów i zdal'zeI1, 
posyłać tak daleko, ka7.dy skorzystałby z ap a- a i te notują nieskrzętnie i bez krytycznego 
ratu». Tyle kore ponden t. wyboru. To też plon, jal(i znoszą ich listy nie 

N am się zdaje, że daleko praktyczniej było- jest bogaty. ' 
?y,. aby. mieszkaJlcy r7.cczonej dzielnicyzało- Lud?i na prowincyi nie brak, ludzi, którzy
zyll soble owych parę apar~tów na wlasn1 wspó!- by potrafili obserwować i myśleć, lecz llajin
II? koszt,. do wspólnego uzytku. W taklm ra~le teligenlniejsi z nich nie pOCZllll'aJą się wcale 
mktby me po~rzeb?wał P~Z! aparat~ch st.ró~o- do obowiązku dzielenia; się wynikami spostrze
~ać dla poblCram~ kOpIejek za · Ich UZyClC, żeń i refleksyi swych z ogóle m-pozostawiając 
I Ir~goda byłaby WIększa.. . to niepowołanym!.. Dlatego to odgłosy życia 

NWlldolność ~asz.a do. ws~ell(]ego rodZaJU sa- prowincyjonalnego dochodzą do nas tak nie
mopomocy przejawIła Się 1 tu, IV tym nawet jasne, stłumione i ciche. 
d~'obnym pro,jek.cie koresponden ta. ,:V szy~tko Niechże raz i LIŻ nastąpi przełom porl. tym 
lllech ktoś .zrobI dla nas,. za nas;, lllecl~aJ t~ względem-niech każdy, komu dobro po wszech
nawet drozeJ nas kosztUJe, bylesmy umknęlI ne leży na sercu, kto ma coś do powiedzenia, 
kłopotu... kto widzi dokładniej i bystrzej ocl innych, zech-

- Na nadużycia rzeźnil{ów, jakeśmy już ce stać się rzecznikiem spraw, pOLrzeb, bied, 
pisali w zeszłym numerze, dochodzą nas dą- smutków i radości swego zakątka! 
głe skargi. A oto nowa, z ubogiej zakolejowej -- Wieczót' familijny, zorganizowany sta
dzielnicy. Podajemy ją dosłownie: «Magistrat raniem pp. Arkuszewskiej i ŁazLlckiej w dniu 
tutejszy wydał niedawno nową taksę na wszel- 11 b. m. w sali Towarzystwa Dobroczynności 
kie mięsiwo dla rzeźuików tutejszych, i jak na korzyść III ochronki- udal się wyśmieni
«TydzieI1» głosi, funt stepowego mięsa ma być cie pod każdym względem. 
sprzedawany po kop. 14 i 13; miejscowego po Urozmaicony program wieczoru rozpoczęli 
kop. 11 i 10; cielęciny funt po kop. 12; wie- pani Gerber, p-na Gerberó\\'na i p. Brandt 
przowiny ze skórą i bilem po kop. 14; funt (fortepian, skrzyp~e i fisharmonija) świetnem 
słoniny świeżej lub obsuszonej po kop. 20, tak wykonaniem tercetu «Serenade» Goulloda. 
samo i funt sadła.--Tymczasem u nas miesz- 'Deklamacyja była reprezentowaną w osobie 
lmóców dzielnicy za tunelem drogi żelaznr.j p. Rudnickiego, który za piękne i głęboko od
inaczej się praktykuje, bo dla rzeźników miesz- CZUŁA wypowiedzenie kilku utworów Tetmajera 
kających w tej dzielnicy w liczbie 5-iu taksa i innych-zyskał szczery oklask publiczności. 
nie istnieje: za funt nędznego krowiego mięsa Deklamacyi pana Rudnickiego dyskretnie i 
musimy płacić po kop. 13; o stepowem niema z właściwym sobie artyzmom wtórowała na 
IIlOwy, bo nasi rzeźnicy nie mieli go i nie ma- fortepianie p. Babicka. 
ją, a w razie sporów zwycz<~ne krowie nazy- Przedstawicielką części wokalnej niedzielne
wają stepowem!.. Funt. cielęciny sprzedają po go wieczoru oyla p-na We!1dorf, która pięknie 
kop. 13, a przecież cieląt w obecnej porze nie odśpiewała parę pieśni Ma zyllskiego, RlIliin
brakuje; funt wiel)rZowiny ze skórą i Gilem sztajna, Jareckiego i innych kompo7.ytorów. 
sprzedają po kop. 17; funt słoniny sprzedają Panna W. zyskała ogólną sympatyję ZC'. głos 
po kop. 24; tak samo i funt sadła. swój, pelen szlachetności i C'xpresyi, 7.a czy-

Dzielnicę naszą za tunelem pr7.eważnie za- stą intonacyję i wyraźn(~ clykcyję. 
mieszkuje lud noM biedna, ale bardzo J ir,zna; N i e małą niespodziankę zrobiła nam grą swą 
rodziny IV niej żyją z ciężkiej pracy rąk i lm- na skrzypcach p-na Gorberówna. Wykonanie 



4 TYDZIEN 

«Trubadura» Verdiego i «Melodyj» Brandta O kąl)ielach ludowych myśli łódzki ou
przeszło wszelIde oczekiwania. Trudności te ch- dział Tow. llygienicznego. Brawo! Byłaby to 
niczne pokonane zostały z łatwością, duchowa rzecz jedna z !lajdonioślejszych, jakiemi zająć 
zaś strona utworów była w zupełuości odczutą się mogą nasze oddziały prowincyjonalne hy
przez wykonawczynię. Wogóle z przyjemno- gienic.l,lle. W jakich to wspaniałych gmachach 
ścią zaznaczyć wypada, że talent p-n y Gerbe- za granicą mieszczą się kąpiele ludowe! kąpiele 
równy rozwija się systematycznie, dzięki wi- paro-centowe, paro-fenigowe!.. A jaki w nich 
docznej pracy i zamiłowaniu do gry skrzypco- ład, jaki porządek, jaka czystość!.. Szukać nie 
wej. Na fortepianie akompaniował do gry p. daleko: przejedźcie tylko granicę i zajrzyjcie 
GorberÓl\'nio-p. Brandt. choćuy do Katowic-a potem porównajcie «ką-

Pani Stefanija Babic!ca dowiodła nam, że piele ludowe» w tej miejscowości z !laszemi 
nietylko sama pięknie grać potrafi, lecz z za- rzadkiemi i drogiemi «łazienkami» na całej 
letami swej gry umie obznajmić swych uczniów przestrzeni od Sosnowca do Piotrkowa-a na
i uczennice. Za dowód przytoczonych słów mo- wet i dalej!.. 
że posłużyć gra p-ny Landsberżan1ci i p. Cohna. Smutno pomyśleć. 
Panna L. bardzo ładnie i bez zarzutu odegrała - Wszystlde kopalnie ". Zagłęuiu Dąbrow-
«Walc» Rubinsztajna, p. Cohn zaś IV wyl<o- sleiem w dniu. 4 u. 111., obchodziły uardzo uro
]lanym przez się «Mazurku» LeszetycJdego i czyście dzieli. św. Barbary, patronki górników. 
innych l<ompozycyjach wykazał prawdziwy ta- Rouotnicy ze sztandarem i przy dźwiękach or
Ient, który dla dalszego rozwoju trzeba poprzeć kiestry kopalnianej, pod przewodnictwem za
systematyczną i wytrwałą pracą. wladowców i sztygarów, udali się do kościoła 

Na zakończenie niedzielnego wieczoru fami- na nabożel1stwo. Zwyczajem dorocznym zarzą
lijnego odegrany został przez p-nę Stanisławę dy kopalń przeznaczyły pewną sumę pieniędzy 
Rudnicką, p. Rudnickiego i p. Zaborowskiego do rozdania pomiędzy górnik6w.- Ja kopalni 
«Obrazek 'Viejski» (wyjątek z «Wesela» Wy- Paryż nauożeństwo odbywa się pod ziemią, 
spiańskiego). gdzie tysiące robotn iIców spuszcza się na szali 

Łatwo się domyślić, że pc11ma pierwszeństwa dla wysłnchania mszy świętej. 

należy się "'ysoce uzdolnionej amatorce p-nie - Biuro IlOŚl'e(lllictwa. Ostatnia lllobili
Stanisławie Rudnickiej. Do świetnej gry swej zacyjfL--pisze «Kur. SOSI1.»--W połączeniu zo 
partnerki z zupełnem powodzeniem dostrajali stagnacyją fabryczną wytworzyły IV Sosnowcu 
się pp. Rudnicki i Zaborowski. dla bardzo wielu rodzin ubogich sytuacyję bez 

Dla ścisłości niniejszego sprawozdania należy wyjścia. Wobec z każdym dniem mnożących 
dodać, że tłumnie zebrana publiczność darzyła się potrzeu, Towarzyst\ro Dobroczynności nie 
]Jiemilknącemi oklaskami wszystkich bez wy- jest IV możności zadośćuczynić wszystkim; po
jątku wykonawców. W. K. stanowiło więc zgodnie z § 2 Ust. otworzyć 

-- W naszem Tow. Dobr., o ile słyszy- biuro pośrednictwa pracy kouiecej i rekomen
my, nie urządza się żadna większa zabawa dacyi sług. Kiero\\'uictlro ]Jad tą ze wszech 
przedświąteczna. A wiellca szkoda! Podobno od miar pożądaną inst)'tllcyją Ol1ąjlllUją przy po
zorganizowania kiermaszu wstn~ymała zarząd mocy specyjalnie zaangażowanej o:soby pp.: Ko
{)uawa, że to, co się udało po 2 razy, na trze- łudzka, l\ieyerholdowa, Różycka, Józefowa Szo
ci raz się nie uda. Podług nas obawa to .nie- nert i ks. Wł. Musielewicz. 
uzasadniona. 'Grok ludowego stroju i swobo- - Zabawa niemiecka. Przed kilkunastu 
dnego towarzyskiego zeurania, jakiem był kier- dniami, w Zawierci u, grono młodzieży z uoga
masz, nie znudziłuy nigdy. Jeżeli panie, które tych sfer lliemieckich urządziło sobie wesołą 
2 razy się przebrały, chciały nniknąć przy- kolacyjkę, posuwając libacyję do ostateczności. 
wdziania swych pięknych kostiumów pu raz Rezultatem tego uyło postrl~elenie z rewolweru 
trzeci, znalazłuy się niezawodnie nowy kon- jednego z uczestników, oraz ,rybicie lJartero
tyngens amatorek, które poświęciłyby się bez wych szyb \\ paru domach, przy poszukiwaniu 
wahania, uo wiedzą, że w stroju ludowym każ- lekarza przez sprawcę owego strzału. Awan
dej białogłowie jest pięknie. Myśmy zaniochali turka ta pociągnęła za souą nadzwyczajnie 
]\iermaszlI, a oto Łódź urządza «J,trmark S])O- SJllutno następ twa; raniony howiem jak się 
żywczy» , na którym panio sprzeda wać będą zd~LWalo lekko 28-letni młodzien iec \V. IIoftman, 
\\' strojach ludowych. Poil'tarzamy: wiolka sz1\o- zmarł w strasznych cierpieniach d. 25 z. m. 
da, że kiermaszu \\' tym roku nic będzie. - W Zawiel'ciu gwalty i rabunki nic usta-

_ Natl'ęctwO. Dochodzą do na skargi na ją· , W. d. 23 ~. ,Jll:, o g~dz .. 7,' /2 wie.cz~re,m 
natręctwo chłopców sprzedających po ulicach n~p<tdn,lę~o na ,S?d~plk ,BOI s:-teJo~ n:, .ullC~ Fa,
gazety, którzy, zehra\\' zy się razem koło jed- u[!~zneJ l pOl~cza.s, .. g~.\ Jednl z c~telccl: n.tp,as: 
llOgO przechodnia, glosem nieludzkim narZLl- tDlI~~w Obe~\I.ła(~III<llt ~\lIP?a, d,llH.1Z! lau.O\\ alt 
cają swój towar. Należy to uhócić. PÓłld z to" alL1 l ~ZLlfi.(ldkl z d~obll)ch p.lenlę

dzy; podczas powyzszcJ operacyl \\'es%ła lllespo-
-- Rada 'l'owal'zystwa Dobroczyuuości 

dla chrześcijan uprasza członków Towarz. 
o uiszczenie rocznych skłalłelc. Zalegające skład
ki wllosić można do kasy Towarzystwa co
dziennie od godziny 6·ej wieczorem. 

- Z Sądu. Członek Sądu Okręgowego 
piotrkowskiego N. Łacyonikow mianowany zo
stal członkiem Izby sądowej w Irkucku. 

_.- Z sądu pokoju. Dnia 15 u. m. sędzia 
pokoju drugiego rewiru m. Piotrlwwa sąd7.ił 
sprawę jednego z tutejszych masarzy, właści· 
ciela składlJ Irędlin, 1). K. B. 

W miesiącu sierpniu 1'. b. służąca państwa 
K. kupiła w rzeczonym składzie wędlin wę
dzoną polędwicę, która, po bliższem zbadaniu 
jej przez pana K. specyjalistę, okazała się wą
growatą . Oczywiście p. K. zarządził natych
miastową rewizyję sklepu i warsztatu: jakoż 
w pierwsz)'m-znalazł jeszcze resztujące 2 fun
ty tejsalllej polęd Iricy, w warszLacie zaś nie 
po bielan e i pokryte śniedzią kotły. Wobec te
go, pomimo tłomaczenia się obwinionego, sędzia 
skazał go na 2 tygodnie bez\\'zględ nego aresztu. 

- Nagła śmierć. Niejal<i Jan Chubarski, 
piotrlwwianin, zmarł IV tych dniach u swej 
siostry Ropackiej, do l,tórej pojechał w od wie
dziny do wsi Lęki-Szlacheckie IV pow. piotr
ko,rskim. 

dziewanie żona BorszL~jna Ruchla, a widząc, 
co się dzieje zaczęła, krzyidem wzywać pomo
cy; łotry przeto, lękając się nadejścia sąsiadów, 
zbiegli, dając kilka wystrzałów rewolwerowych, 
na skutek których Rucllla Borsztejn została 
ciężko raniona kulą pod pachę i, po przewie
zieniu do Częstochowy, zmarła tamże w szpi
talu d. 26 z. m. --Nazajutrz usiłowano ogra
bić IV biały dzielI sldep M. Rozena ouole sta
rego Rynku, przyczem R. i małżonka jego od
nieśli ciężkie uszkodzenia tępym narzędziem.
W niedzielę d. 27 z. m. o godz. 11 w nocy 
skzelano dwukrotnie na ulicy do p. W. Rich
tera, majstra fabryki Zawiercie. 

Podobnych faktów możnauy jeszcze wiele 
zanotować. 

- Gimuazyjum realne w Sosnowcu, któ
re miało przejść DCL koszt rządu, pozostanie jesz
cze na 5 lat na koszcie paua Diet!a. 

- Zamiast powinszowań noworocznych 
i rozsyłania uiletów złożyli: Stefanija Łuczyc
ka rb. 3 dla najuiedniejszych; Roch i Maryja 
Gogolewscy rb. 2 dla Ochronki ;\~ 2. 
- Na wpisy dla uczniów, inżynier z «Chan

tiers Na'mls,> z Mikołajewa nadesłał, do uzna
nia redakcyi, ru. 15. 

-- l\lundul' dla niezamożnego ucznia gim
nazyjuffi złożył w naszej redakcyi uczeIl 
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Fogel. Przy wydaniu muoduru, i:stotnie potrze
uującemu, zapewniamy dyskrecyją, o ile takowa 
będzie żądaną. 

- Rachunek z wieczoru familijnego, urz~dzonego 
w d. II b. m. w sali domu Tow. dobro przez Opie
kunki ochrony X2 3, pp.: Lazuck~ i Arkuszewsk~, na 
korzyść tejże ochronki. 

DOCHÓD: 
Za 143 bilety wejścia po k. 45 . 
Za 15 biletów wejścia po k. 20 
Dobrowolnych ofiar 
Z bufetu ~ . . . . . . . . 
Za programy . . . . . . . 

WYDATK[: 
razem 

rb. 64 k. 35 
rb. 3 k. -
rb. 17 k. 80 
rb. 21 k. 64 
rb. 22 k. 35 
rb. 129 k. 14 

Przeniesienie do sali drugiego fortepianu rb. 
Nastrojenie jego . . . . . . . . rb. 
Druk biletów i afi~zów. . . . . . rb. 

4 k. -
3 k. -
4 k. 80 

razem rb. 11 k. 80 
1'0nÓ WN ANIE: 

Dochó,l . . . . . . rb. 129 k. 14 
Wj'datki . . . , . . rb. II k. 80 
Pozostało na czysto . . rb . 117 k. 3-! 

i te wniesiono do kasy Tow. dobr. za .\~ I,s. 1323/669. 
Za tak pomyślny rezultat, Szanownym Amatorkom 

i Amatorom, oraz wszystkim, którzy pracą, sw~ lub 
ofiarnością, do powodzenia wieczorku się przyczynili, 
Rada Tow. dobro wraz z Opiekunkami ochrony składa 
uprzejme podziękowanie. 

Prezes Rady E. P01·aziliski. 
Członek Rady Sekretarz Konal·zewski. 

- Pożary ilU wsiach. 3 gmdnia r. b. o 8 go
dzinie wieczorem we wsi Komorniki powiatn piotr
kowskiego z niewiadomej pyzyczyny wynikł pożal' 

w osadzie Jana Boguslawskiego, od kt6rego spłonął 
doszczętnie dom zaa 'okurowany IV miejscowym To
warzystwie ubezpieczei\ na sumę rs. 100.-6 o 10 
godzinie wiecz6r we wsi i gminie Kluki powiatu 
piotrkowskiego, spłonął dom z oborą zaasekurowany 
w miejscowym To\\'. l:bez. na sumę rs. 190. 7 b. 
m. o 7 godzinie \\'iecz6r na folwarku Polilanice 
gminy Belchat6wek powiatu piOll'kow-kiego wskutek 
podpalenia spaliła się dworska slodola asekurowana 
w miejscowym Tow. ubez. na sumę rs. 470. -Nie
zależnie splonęlo ruchomości należących do dzier
żawcy tegoż folwarku p. Henryka Osieckiego og61em 
na sumę rs. 250.-3 b. m. we wsi Dobranice gm i
ny Ręczno powiatu piotrkowskiego pozostawiony bez 
dozoru \1' mieszkanin wło:5ciallski 2-letni chłopak Sta
nisław ŁysolJ zapalił na sobie ubranie i od ran nie
długo zmarł. 

Przypominamy naszym Sz. Prenumera
torom, iż czas już odnowić pl'zellpłatę na 
kwartał I r. 1905. 

U [lrasznmy także o uregulowauie zale
głości )loprz{\dnich. 

Ruuryl(ę pod pollounym tytułem «Gło ów 
z publ iczności», \\' prowadziliśmy UO «Tygodnia» 
przed lO-ciu laty; wprowadzaly ją i inne pi-
ma, i nie ich już, l nie nasza wina, że ru

bryka ta, pozostawiona do rozporządzenia czy
telników, rwała się i rzadko była zapełniana. 
Dziś, gdy «Gazeta Polska» wprowadziła ją u 
siebie jako «Glos wolny», witają to niektórzy 
jako jakąś nowoM. 

Nie -to nic nowość, tylko niepraktyczność. 
I to niepraktyczność, jak przekonaliśmy się, 
podwójna: raz dlatego, że wogóle czyta,jący 
nasz ogół pisać nie l LI bi i że uardzo rzadko 
kto w specyjalnej tej rubryce głos podnosi, a 
powtóre dlatego, że jest to rubryka, w której 
każdy głosić może co mu się podoba (orzywi
ście o tyle, o ile logicznie myśleć i pisać umie) 
i w której, eo ipso, trudno jeRt doszukać się 
jakiejś przewodniej myśli, jakiegoś logicznego 
i wyrozumowanego związku w poglądach na 
różnorodne kwest,y.io. Co jeden piszący będzie 
dziś nazywał uiałem, to nazajutrz drugi na
zwie czarnem, a trzeci czel'\\'onem. W takim 
labiryncie, przeciętny, mniej krytyczny czytel
nik, z\\'ykle nie jest się w stanie połapać. 

Bądź jak bądź, rubryki tej nie znosimy i go
towiśmy w niej zawsze zamieszczać głosy po
tronne, byle one były podjęte w dourej wie

rze, z gorącem pragnieniem dojścia do prawdy. 
Oto jeden z tych głosów, nadesłanych nam 

dziś z miasta, p. t.: 
FelijetoJl bez tytułu. 

Coraz częściej w prasie pojawiają się arty
kuły przepełnione uuole\\'uniami nad ouniże-



.M ,J l 

niem stopnia moralności młoJzieży, tudzież ra
dy, mające przywrócić niepokalaną czystość 
duszy młodemu pokoleniu. 

Wzniosłe hasła i nawołY\I'ania IV tych ar
tykułach zdolne są na chwilę rozczulić naj
twardsze serca, wycisnąć łzy srogiej boleści, 
ale po za tern żadnego innego nie wywołują 
skutku. 

N a co się zda np, uczyć gardzić pozorami, 
poczu\rać się do spełniania obowiązków, jakie 
na Ilas nakład a spoleczCllstwO: jeżeli ludzie 
nic rozumieją się na prostej uczciwości. Ucze
nica, lub UCZCl'l uważani są za sprytne i mą
dre pociechy, gdy im się uda oszukać nauczy
ciela; młode panny - za zręczne i szczęślil\e 
istoty, gdy im się uda złapać jakiego ciepłe
go, ale nieopatrznego młodzieJ1ca; slarsi - za 
doświadczouych i rozsądnych ludzi, gdy im się 
uda tanim kosztom okpić swego bliźniego. I te 
wszystkie osobniki, przepojone jak gąbka '1'0-
dą, PO\yyższemi zaletami, chcieć zreIormo\yać 
na idealnych Iudze.. O! gruszki na wierzbie, 
trzebaby uwierzyć wó\rczas w wasze istnienie. 

Czas obecny jest paskudny - temu nikt nie 
zaprzeczy; faktem jest, że stol)ie1'l etyki się 
obniża i il ość artykułów o tem powiększa. Że 
one nie skutkują, lo może dlatego, że autoro
wie raJzą zaczynać reformę 'od szczytu, nie oJ 
pod la\\'. 

Pytanie, jak mogą polepszyć się warunki 
moralności: jeśli nikt nikomu nie wierzy: dzie
ci okłamują mamusię, mamli ia okłamuje naj
senleczniej zą s\roją przyjaciółkę, najserdecz
niejsza przyjaciółka-narzeczonego, narzeczony 
-narzeczoną i odwrotnie, służącu --strażaka, 
strażak -- służącą, pan radca okłaml~e żyda, 
żyJ-chłopa, chlop-babę itd. itd. 

Z tej powodzi fałszu, IITóćmy do naRze
go olJjcklLl. Dlaczc!1;o dzieci klamią'? bo zalrie
le próżnują. Przysłowie mówi, że próżniact\ro 
jest matką wszelkich występków. Nie głupie 
przysłolVie. Wszystkie pociechy podczas okre
su lat szkolnych, prócz książki do żadnego 
innego zajęcia się nie dotkną. Dziwne uprzy
"'ilejowanie podłej uibuły! Każdy inny sposóu 
przewracania w głowie i odciągania młodzieży 
od praktycznych a koniecznych zajęć byluy 
potępiony. 

Dziewczynka z igłą, szczotką lub ścierką 
II' ręku-to ostatni wyraz «mallYais-ton'u»; a 
jeśli to panna dorosła-o, ,rstydzie! o, sromo
tol Eteryczna dziewica, wyuujały kwiat głnpo
ty, wykwitły na francuzkich romansach, miała
by, naprzyklad, zaj rzeć do garnka? Raczej 
śmierć-niż rzucić oIciem na tak poziome na· 
czynie; niech tam sobie trosklilrie utuczone 
okazy menażeryi kuchennej,clla dodania do potnI II' 
"ykwintniejszego smaku, przysmażają się ra
zem z jedzenielll-co (o może ouchodzić istotę 
hujającą po obłolmcli . :Niech nędzny garnek 
rozpęknie s i ę lIa tysiąc części, 11iech się sta
nic oślizgłym od tluszczu i sadzy jak foka 
(modne bardzo zwierzę), żadna bladolica don
na nie zniży się do tego, aby zapobiedz tym 
zuytecznym jego metamorfozom. A ścierki do 
garnków? To zbiór wszelkich najfantaslyczniej
szych zapachów; nieboszczyk, leżący od trzech 
dlli w grobie, zerwałby się na równe nogi, 
gdyby mu pod nos "'etknięto taki ekstrakt. 

Takie emalijowane uez kosztu naczYllia i a
romatyczne ściereczki trafiaj~ się najczęściej tam, 
gdzie lewitnie aż do zbytku lileratunJ., zl\'łasz-
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cza modernistyczna, i gdzie damy filozofują o 
rzeczach, na których się najmniej znają: o po
stępie, llajno\rszych prądach, dekoden tyzmie, 
sllujekty\\'izmie, etc. 

Żeby tak możua tym damom puścić przez 
głowę prąd światła, aby pojęły, że jeśli słu
żące są złe lub nie poczu wają się do porząd
ku, to dlatego, że nikt ich niczego nie uczył, 
że są ciemne. One ciemne, hm! Ale my po
dobno światłe'? Więc jeśli światłe) tośmy po
winny wiedzieć, że połączenie najgłęhszej eru
dycyi z zajęciami gospodarskiemi-zu pełnie jest 
możliwe, a niezmiernie w kobiecie pożądane. 

5 

- Opatentowanie wynalazku. Ks, JHeszczer
ski ma podobno zamiar opatentować swą receptę 
społeczną, stanowiącą zupełnie nowy, pierwszo
rzędnej doniosłośr,i w wieku XX wynalazek. 

- Zasłużony dyrektor biblioteki JagielOI'l 
skiej Karol Estreicher podał s i ę z powodusę
dziwego wieku do dymisyi. Dr. Estreicher ma 
lat 77) z których 56 przebył na służbie. 

- Dr. Ignacy Swięłochowski, lekarz za
kładowy w Połądze, nie wyjedzie już z War
szawy na Daleki Wschód, gdyż jako etatowy 
lekarz kolejowy od służby wojskowej został u
\\'01 niony. 

Tymczasem rzecz się ma przeciwnie: gdy 
panna posiadająca jakie takie wykształcenie, 
interesuje się gospodarstwem i usobiśtie lu'zą
ta się po kuchni-serdeczni i mądrzy przyja
ciele domu dają wszystkim do zrozumienia, że Lioytaoyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 
to okaz, który możnaby zaangażować do me
nażeryi, gdyby już nie należał rIo rodziny 
«snoUów» ... 

Nic zatem dziwnego, że panny hacą na mi
nie, gdy je kto przypadkiem zobaczy przy pra
cy iizycznej; podług wymagań dzisiejszych męz
kich pó10'Ió\"ków trzeba być od rana wymu
s1<aną, mieć fryzurę niepokalaną lub mieć 
"\\-łosy polepione w secesyję, cały dzień wy
łącznie poś\rięcać czytaniu, rozmowom o sztuce, 
a wantraktach obmawiać bliźnich; - wszyst
ka zaś praca fizyczna-to upadek duclla, wstyd, 
poniżenie! 

Dlaczego? bo dzieci od naj młodszych lat 
przyzwyczajamy do próżniactwa: uprzątnięcie 
wszystkiego po sobie za każdym razem, bywa 
Imażalle za objaw pospolitości, a rozrzucenie 
po kątach całego swego uurania zyskuje na
\l'et częstokroć aprouatę mamusi, która wi
dzi II' sl\'oich pociechach wzory nowych typów, 
\lylęglych \\' jej ciasnym mózgu. 

Dziewczynki nigdy nie biorą do ręki igły, 
paradl~ą raczej z elektl'ycznemi reflektorami 
na łokciach i piętach, ale dziur nie zacerują 
Czułe mamusie przekonane są, że pociechy ich 

- W dniu 4 stycznia w radzie opiekuńczej p-tu 
noworadolllskiego na dostawę wciągu 1905 roku dla 
szpitala Św. Aleksandra i dOlllu schronienia starców 
IV m. Noworadomsku różnego rodzaju produktów. 

-- 2 stycznia \1' urzędzie p-tu brzezillskiego na trzech
letnią dzierżawę dochodów z łaźni żydowskiej w m. 
Tomaszowie, od sUllly rocznej 1013 rb. (in plus). 

- 20, 27 grudllia oraz 3 stycznia na rynku w 111. 

Rawie, na sprzedaż inwentarza żywego i martwego. 
- 22 grudnia w magistracie m. Pabijanic i 23 grudnia 

w magistracie 111. Brzezin na sprzedaż drzewa, uie
sprzedanego na licytacyj ach w m. Piotrkowie odbytych 
IV d. 7 listopada i 6 grudnia. 

- 2 stycznia na K01110rze w Herbach, na sprzedail 
skonfiskowanych towarów, od sumy 491. rb. 8 kop. 

. - 23 grudnia IV Ill. Piotrkowie przy ul. Moskiew
skiej w domu Wajgolda, na przedaż desek, warsztató\l' 
stolarskich, maszyn i t. d. od sumy 2106 rb. 60 kop. 

- 30 gruonia w 111. Piotrkowie przy Alei rUeksan· 
dryj kiej w domu Wilhelma Bartenbacha, na sprzeda;;' 
mebli i maszyny do szycia, od sumy 230 rb. 

- 17 stycznia 1905 r. w Piotrkowskim sądzie okrę
gowym na sprzedaż l1ieruchomnści polożonej w m. Pa
bijanicach pod .\2 3, od sumy 500 rb. 

- 16 stycznia w są,dzie zjazdowym w m. :todzi, na 
sprzedaż nieruchomości, położonycb tamże: l) przy ul. 
Konstantynowskiej jJod .\~ 497 i b. od sumy 500 rb. 
2) przy ul. Fabrycznej [Jod ,'Ii! 1269-a, od sumy 400 rb. 
3) na rogu Przędzalnianej i Nawrotu pod .\'2 1314-a 
od sumy 500 rb. 

umęczą się aż nadto nauką, nie wiedząc, żeF.il L<\\.t--_______________ 1L<lj?\\. ... 

zmiana zajęcia jest najlepszym odpoczynkiem. 'II" ~ Na 1905 1'. ~ '(~ 
Dobrze hyłoby przyzwyczajać dzieci do czy- ~ 

stości, pracy i akuratności. Systematyczność poleca drukarnia" Tygodnia" 
w pracy będzie później zastosowaną w myślach 
i uczynkach. Od takich ludzi będzie można żą- K wity serwitutowe 
dać uietylko sumiennego spełnienia obowiąz- K t kt . k' 
ków llajbliż zych, najprostszych, ale i ogólniej- L<\\. 102 on ra y IDlesz an. (4-2) 
szych w odpowiednim kouiecie zakresie. '(F.iI".-----------------f) 

J eclna z niewieh~. 

Zmiany w [luchawleństwie, NaJwyZsze nagrany, anznaczenla 
1 rangi. 

- Zostali przeniesieni: nadetatowy wikaryjnsz 
parafii Św. 1\ rzyża w m. Łodzi, ks. Bolesław Kar-
1Y0\\'ski, do Skierniewic; \\ikaryjnsz pamfii IV Rawie, 
ks. Jan Szmigielski, do pamlii Św. Krzyża w Łodzi 
Zo~tali zallyierdzeni: \\ilmryju z pamfii ChełulO II' pow 
nowomdomskim, ks. Stanisław Frąckiewicz-na stano
wisku administratora parafii Gruszycc w pow. ie
radzkiID; wikaryjusz kościoła lilijalnego IV Garnku, 
ks. Jan Str:wlecki-lla lal10wisku administratora 
parafii Wiewiec; \\ikaryjusz parafii Św. Barbar.1 
w Częstochowie, ks. Jan Palorski - na 5tanowi 'ku 
adll1in i lralora parafii Starokrzepice IV pow. często -
chowskim. . 
~~~ 

Rozkład Zimowy poclą[ów na staCji Piotrków 
od 28 paździel'uilia 190:ł: roku 

Odcltoclz{t z Piot'I'Tcowa: 

Do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 IV nocy kury jer. 
4 m. 21 w nocy osobowy 
9 lU. 29 rano pocztowy 

12 m. 27 po poło osobowy 
3 m. 17 po pol. osobowy 
5 m. 30 po poł. pospiesz. 
6 m. 20 po poł. osobowy 
9 m. 42 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 

3 m. 5 w nocy !curyjer. 
4 m. 45 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobo II' y 
8 m. 19 rano osobowy 

12 m. 8 po poł. osohowy 
l 111. 28' po pol. pospiesz. 
6 m. 2 ,l'iecz. pocztowy 
8 m. 58 wiecz. osobowy 

P-rzycltodz{t cło Piotrkowa: 

Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 111. 30 w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 

o s 3 )y 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 
"'''' .",,,," .W,,'" .w,,'".w 

WYSOKI 
Hematogenu D.ra Hommela 

wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych aochóa aoaałkowy 
szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. dla osób każdego stanu, posiadających li-

Do nabycia we wszystkich aptekach !_ składach materjałów aptecznych. 60' czne znajolllości. 
Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. I :taska we zgłoszellia pod N. P. 329 do 

c<l Dzialu inseratowego firlllY Beyer & C-o 
Wystrzegać się naśladownictwa! Żądać wyraźnie "Hematogenu D-ra Homme1a". Zaszczytne swiadectwa od tysięcy e Mauuheim (Baden). 125 (15-7) 

lekarzy krajowych i zagranicznych. .t;) ~ ____________ .. ______________ ... .,.;:; .ltI. ...... "" .... ,W, ...... w,." .. 
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Pismo poranne, co dzieil wychodzące, nie wyłączając uiedzieli 

"HOMILETYKA" "GAZETA WARSZAWS~A" 
roli:: ""vy<l;t,vllict,",H. siódmy. z tygolh1iowym dodatkiem bezpłatnym p. t.: 

pismo miesięczne KORESPONDENT ROLNICZY, HANDLOWY i PRZEMYSŁOWY 
poświęcoue kazuotlzi bjstWIl i życi II (IHchowneJllH; 

pod kieluukiem literackim podająca od czaSll do czasn ilustracje z chw ili bieżącej 

ogłasza, co następuje: ](S. ~Inryalln, N assalskiego, 
Magistra teologio 'Vobee ważnych wypadków politycznych, dla dogodności naszych czytelni

ków tak w Warszawie, jakoteż i mieszkających na prowincyi, odstępujemy od 
przyjętego zwyczaju liczenia kwartałów od: l-go stycznia, od l-go kwietnia. od 
l-go lipca, od l-go paździerilika i przyjmować będziemy prenumeratę od każdego 
pierwszego dnia każdego miesiąca. 

Umieszcza arty);Uły teologiczne, tlómaczenia Ojców Kościoła, histo
ryę katechetyki , rozprawy z wymowy kościelnej, l(azauia na niedziele 
i uroczp,tości, konferencye, uuuld katechizmowe, bibliografiI) i wia
dOlllości teologiczno pastoralne. W roku bież::tcym Homiletyka roz
poczęla drukować: Katechizm wyższy ludowy, wykład zasad wiary 
świętej oraz od IU-ca Października umieszcza II' nieprzerwanYIll cią
gu najpopularniejsz:e i najpraktycz:niejsz:e ua Ide(1ziele, 
świQta uroczyste i Hab. l)asyjue: Kazmlia i pl'l';emowy l,aster
skie do In(\u wiejskiego ks. Karola Fischera, byłego pro
boszcza w Dobrzechowie, obecnie· bi~kupa sufragana przemyskiego. 
Prenumerata rocznie z przesyłką rb. 8 C. 9 ciu t. I serJ'i 1898-
1902 rb. 38.-Przedpłatę przyjmuje Redakcyja Homiletyki, Włocla-

Wobec tego. preJluJllerata lIIoże być oplacana każdego pierwszego miesiąca 
kwartalnie, półrocznie i rocznie w stosunku miesięcznym po 75 kop. w Warszawie 
i I rubla na prowincyi. 

Nadmieniamy uadto, iż "GAZETA WARSZAWSKA" opuszcza prasę drukar· 
ską o godz. 6-ei zrana; zamieszcza więc prócz telegramów w ciągu dnia przy
chodzących i telegramy J1adsyłanc na stacyę warszawską między godziną li-tą; 
z wieczora (t. j. już po wyjściu pism popołudniowych) a 5-tą zrana, a jako wy
prawiana z Warszawy jloci::tgami rallltemi. z większych pism warszawskich przy
chodzi na prowincję najwcześniej. wek gub. Warszawska. 170 (3-1) 

Treść pismB i kierunek są znane czytelnikom z corocznych prospektów 

Xajlcpiej konsenl'uJe sl{órę i daje pię
lmy polysk pasta 

~Iegant 
oraz hem <Fenix> do obuwia. Central
ne Laboratorjum Chem. w War
sz:awie. Sprzeda:'. w składach aptecz
nych. składach mydła i obuwia. 153 (6-3) 

Zakład Elektrotechniczny 

"Prąd Eloktryczny" 
152 W Plo'rUKOWIE (3-3) 

Aleja Aleksandryjska Ne 18 
( O~I A. KRAlIIKOWSKIEGO). 

Przyjmuje wszelkie zamówienia i repa
racy je wchodzące w zakres elektrotechn i
Id, jako to: telefonów, gramofonów i t. p. 

Na składzie duży WybÓl' elementów, 
l]zwonków, (lrlltu, przycisków i t. l). 

~~~~~~~~w~~~~~~~~~~~~w~~ 

E Ogróa ao wyazierżawienia ! 
tJ 1) Owocowy, składający się z 1500 ~ 
" drzew owor.owych, szlachetnych, wy- ę 

I
I" borowych, dohrze rodzą,cych, prze- ~""ę= 

ważnic zimowych i-2) Warzywny , 
z inspektami. Gleba pszeJ1I1a, bu-

~ raczana.-Adres: Dobra Lipicze, 2 ę 
tJ wiorsty ou st. Kloll1nice, 18 wiorst ę I od st. Częstochowa. 156 (3-3) = 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~§~~ 

Ogród do wydzierżawienia 
1) OWOCOWY i-2) WARZYWNY. 

Adres: Dominium Dzbanki, pod Szczer-
cowem (powiat !aski). 157 (3-3) 

:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ DOŚWIADCZONY PEDAGOG = t · poszukuje posady IV domu prywa- = 
~ tnyll1 lub w zakładzie naukowym. ~ 
~ 'Wiadomość w Redakcyi .rygo- ~ t dnia , dla A. H. W9 (2-1) : 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nallczyciclh::a llIuzyli::i 

Anna Sy~iBtyńska 
pośredniczy IV kupnie fortepianów i pia· 
niu za gotówkę i na raty z pierwszorzęd
nej fabryki krajowej "Keru t.OpI i 
Syu" i innych. Ul. cl'vIoskiewska. (By
l(Qwska) dom ~wierszcza X2 38. 171 (2-1) 

~~ ~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ PRACOWNIK SĄDOWY ~ 
'la poszukuje lzajęcia u pp. Rejentów, ~ 
~ w S::tdzie ub l,antorze fabrycznym. ~ 
~ Włada biegle 3 językami. Adres: ~ 
~ A. lIiller w Gostyninie. 168 (2-1) ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

dlatego powtarzać ich nie widzimy potrzeby. 163 (3-2) 

Francuzki 
popularny środClk 

przeciw 
CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

9i# 
9i# 

~ 
~ 
~ 
9i# 
9fj 

Do w)Tobienia patentu na 

Wynalazek 
i eks})loatacyi takowego 

poswkuje s i ę wspólnika. Minimalny wkład 
rubli 20'l.-Oferty przyjmuje Redakcya 
<Tygodnia>: dla <Górnika.. 166 (3-- :l) 

pig pT~ed spoczynkiem. 
Nie pOWOduje bólu w zolądku, alli mdłości, ani biegunki. 

9i# 
c;9i# 

~~ T~ 80MMER 

R~OW~~e:e6Izen~_Et::nCa~KrÓZlestw~oo POlsRkI~.e: H

y
' :~e:d1~~:R::::O~' ::D~~szaZ:~~~I)L~::~~~:::~~. ,~ WE GiEI, 'EKWipAŻE. 

N N E Kantor: Kaliska Ni! 28. 
160 SKŁADY: (3-2) 

, Petersburska . (Kaliska) dom W. Jarnu~ 

Tygodnik ilustrowany dla młodego wieku 
poswlęcony rozrywce i nauce młodzieży z osobnym (1o(\atkielll powieściowym. 

Od 1 Stycznia 1905 r. Wieczory rodzinne powiększają, znacznie swoją objętość 
wprowadzają dział dla starszycll l)l\lliellek i 1ł\łodszych dzieci do lat 10-ciu. 
Premia. 1) Bezpłatny dodatek powieści i podróży IV zeszytach broszurowa-

nych co miesiąc. 
2) ~a gwiazdkę osobna książka. Liczne konkursa z nagrodami.

Wzory gier, robót i t. p. 
W spółpracownictwo celniejszych autorów.-Kierunek litcracki Z. Bukowieckiej 

i Ig. Bali1is7ciego. 
Tania biblioteczka powieści i podróży po 10 kop. tom. 

Pren. w ·Warszawie kw. 1 rb. z odnoszeniem do domu, z przes. poczt. 1 rb. 25 k. 

Red. L.Hauke. 'Vydaw. MaryaBalińska. 
Mazowiecka 10, Warszawa. 173 (·1-1) 

"Czytelnia ala Wszystkich" 

szkiewicza; .Moskiewska. (Bykoll'ska) dom 
Adamczyka; <Moskiewska, (Bykowska) d. 
Winera; <Nowogrodzka. d. Sokołowskiego. 

Telefon Ni! 3. 
Zawiadamiam Szanowną, klijentelę, i~ 

remiza moja została znacznie powiększo
ną; polecam: karety ślubne, zwyczajnl', 
lan.da, powozy, powoziki, bryczki, sanki 
zwyczajne, resorowe i kryte. 

Na śluby ceny ek,yipaży: 
kareta z białą uprzęź::t 3 rs., powozy ca~ 
łe zakryte 2 rs., powozy pół kryte 1 rs. 50 k. 

Węgiel z pierwszorzędnych kopalJ} po
cCllle rb. 1 za korzec w detalicznej sprze~ 
daży; przy wil)kszej ilości po 95 kop. za, 
korzec. 

tygodnik ilustrowany, poświęcony nauce, 
i życiu bieżącemu. 

. Na ż::tdanie wypisuję, IV ilości nie mniej 
IlIŹ 100 korcy. węgiel tańszy, a kop. 85 
za korzec, z drugorz.ędnych l(Qpalń, który 
\lIne ~kłady sprzedają za pierwszorzędny. 

literaturze, polityce z poważaniem T. Sommer. 

Czytelnia stawia sobie przedewszystkiem na zadanie wskazywanie sposobów 
i dróg pracy zbiorowej dla pożytku ogólnego; jednocześnie zaś pragnie dostarczyć 
czytelnikowi wiadomości o wypadkach życia bieżącego w kraju i na świecie całym. 

Czytelnia zamieszcza artykuły o sprawach gminnych i miej kich o urzą
dzeniu i działalności stowarzyszeń i spółek uędących objawam i samopomocy sp 0-

łel:Zuej, zapoznaje szeroki ogół z istniejącemi i nowemi prawami i rozporządzeniami 
rządowemi, wyjaśniając ich treść i znaczenie, zamieszcza artykuly naukowe, przy
rodnicze, lIistoryczne, el{onomiczne i inne, daje przegląd wydal'zeiJ politycznych, 
wreszcie stara się oświetlać życie prowincyi, zamieszczając stale l(roniki, przegląd 
czasopism prowincyjonalnych i korespondencyje z różnych okolic kraju. 

Czytelnia zamieszcza stale powieści, opowiadania i poezyje. 
W każdym Bumerze Czytellli znajdują się rysunki ilustruj::tce treść arty

kułów lub życie bież::tce. 

Rocznie . 
Półrocznie 
Kwartalnie 

"Czytelnia dla Wszystkich" kosztuje: 
lV Wąrsznwill: z przesyłką 1locztoWą: 

rb. 4 Rocznie rb. 5 kop. -
,,2 Półrocznie ,,2 ., 50 
,,1 Kwartalnie ,,1 " 25 
Za gl'ltui cą: 

w Niemczech 3 marld 50 fenigów kwartalnie IV Austryi 4 korony w Stanach Zje
dnOCZOIl)'clI 31/2 dolara rocznie. 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 10 kop. kwartalnie.-Zmianlt adresu kop. 10-
Numer pojedyńczy kop. 12. 

Redakcya i Alllldnistrncya Smolna 17. 164 (~-2) 

Z powodu wyjazdu jest 4:10 sprze
dania bardzo tanio 

Został zag'ubiOIlY 

lir paszport, -..J GAUNITUR ~lEBLI 

Księgarnia J FISZERA Nowy-Swiat 9, 
w Warszawie zaleca dzieła pedagogiczn~ 
Reussnera do bardzo prędkiej i najłat~ 
wiejszej nauki Języków Obcych, bez nau-
~ czyciela z objaśnieniem wymo-
~ wy i z kluczem, pod tyt.: 

,........ Polsko-Niemiecki lmrs wstępny-
......., (Elementarz) po kop. 5. 12, 
~ 24 i 40; - kurs I-y kop. 80, 

-kurs II-gi rb. 1.60. <::> Rusko-Niemiecki po kop. 5, 12, 
~ 24, 40 i 2.20. 
......, Polsko-Francuzki kurs I-y kop. 

l.20-kurs II-gi kop. 3.20. 
O Gramatyka Polsko - Francuzka 

S 
kop. l.20. 

Polsko-Angielski kurs I-y k. 75 
-kurs lI-gl k. 1.20. 

~ Polsko· .RUSki, ~Iementarz po 
I..~ l\Op. 5. 12, 24 l 40;-kurs I-y 

Je l.40; - kurs II- . k. 1.80. 

miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 
bez ryzyka, a uczciwie. zechce przy
słać natychmiast swój adres pod: 
E. 47 A. Heilmanll, ~iirnberg Far· 

Wiadomość u stróża domu J\2 65 na ulicy wydany przez w~jta gminy Bolimow, na therstrasse 78. (52-28) 
<Moskiewskiej . (Bykowskiej). 159 (3-2) imię Karola Aiielczarek. 172 (3-1) '-____________ ---' 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-'~~~~~~ 

Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 

W drukarni M. nob~zańskiego w Piotrkowi" 
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SllOglądał na nią z poci oka, rozw~jając swe do
wodzenia, ale wyraz jej twarzy nie zadowalał go je
szcze; mówił więc dalej: 

- Posiadamy moc i siłę tylko wtedy, kiedy się 
wspieramy wzajemnie. Ja rachuję na twoją piękność, 
a ty powinnaś ufać mej och\'aclze i zręczności, Ty 
zawracasz głowy ludziom, a ja staję w twojej obro
nie, Czy nie spełniałem zawsze sumiennie tego za
dania? Kiedy przeszłego roku, w Wiedniu, pułko
wnik Breclman szerzył o tobie plotki niemiłe, czym 
nie wyzwał go natychmiast, czym nie wpakował mu 
w piersi mojej szpady, nazajntrz, na Praterze? Przy
znaję, że ty ze swej strony, zasilałaś z czarującą hoj
nością moją kasę, gdy mię prześladował uparty brak 
szczęścia w grze w Kole Szla~heckim... Wymiana 
llrzysłllg. J a ci zapewniałem szacunek, ty mi dostar
czałaś pieniędzy. A jak też nasze illteresy szł)T wten
czas! Jak świetnie! Pamiętasz? Czy n ie lepsze to 
było od dzisiejszych kłótni? No, Zofio, wiem, że je
steś rozgoryczona, ale zapanqj nad sobą, przYllajmniej 
tyle, co ja! Obudź się. Przemów, Opowiedz mi, 

Zofia otrzą.snęła się ze swego odrętwienia, spoj
rzała znowu z gorzkim uśmiechem na swoje palce 
zaczerwienione i rzekła: 

- Kiedy ty rządzisz, więc rozkazuj! 
K[asnął wargami z niezadowoleniem: 

O! to mi się niepodoba! Teraz chcesz 
grać rolę ofiary. Nie, nie tego ja żądam. · Musisz 
{lzialać dobrolyolnie, bez przymusu. Przekonałom cię, 
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- Ale on musiał dać tobie, tobie wyłącznie, 
pewne wyjaśnienia, dzięki którym Hans zdołał dopiąć 
colu .. , 

- Dał mi je dwie godziny temu .. , Wyzyska
nie ich miało miejsce prawie jednocześnie z ich wy
jawieniem, Jakimże cudem ja, nie ruszaj&c się zt&U, 
mogłabym owych wyjaśnień mlzielić temu, co wszedł 

do laboratoryj um i uprz&tn&ł nauzorcę, ldóry już 
świadczyć nie będzie, bo nie żyje! Zastan& labora
toryjul1l okradzione... To. i cóż? Czyż to mało 
różnych podejrzanych figur snuło się dziś wśrÓll tłu
mów, co się zbiegły do fabryki? i czy nie im raczej 
ów zamach przypisz&? Niech wyjadę, wzbudzam po
dejrzenie, Naturalnie, w takim razie mogą mnie po
dejrzewać, Bo dlaczego uciekłam? Dlaczego nie uprze
dziłam o moim wyjeździe? Co się ze mną stało? 
Kimże właściwie byłam? Takie nasuwałyby się pyta
nia, Tymczasem, jeżeli tu zostaję z Milol1&, Marceli 
przychodzi do mnie, zastaje mnie pogodną. i spokoj
ną tak jak zawsze, ja mu zamydlę oczy i wszystko 
dobrze, Czyż źle to obmyśliłam? 

Oezary uśmiechnął się szydersko. 
- O! dobrze, za dobrze nawet! 
Zofia zmarszczyła brwi: 
- Co chcesz przez to powiedzieć? 

Zbliżył się do niej i z miękką ulcładności& kota, 
co jeszcze cholya pazury, rzekł: 

- Czy nie ufasz mi już, najdroższa? Dlacze
go mię oszukujesz? 

- W czemże to, pl'oszQ bardzo? 
Tajemnica. 41 
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- Nie mówisz mi prawdy. Pierwszy to raz 
od czasu, jak się kochamy, Zofio ... 

Zbladła trochę i przygryzła wargi. 
- Mój drogi Cezary, nie wymagaj tak dużo ... 

Spelniaj co ci powiem, tak, jak to czyniłeś zawsze 
aż do dziś dnia. Źle ci z tem nie bylo, prawda? 
A więc, niechże tak będzie i dalej. 

- Nie! 
Ta krótka od powiedź brz31iała ostro a sucho, 

ni by policzek. 
- O! a wolno też wiedzieć, jakie są przyczy

ny twojej decyzyi? 
- Te same, co wpłynęły na ciebie. Ty nie 

chcesz jechać ze mną z powodu Marcelego Baradie-
1'a. Ja, z jego powodu właśnie cheę, byś mi towa
rzyszyl'a. 

Czyżbyś był zazdrosnym? 
- Jestem nim. 
- To coś bardzo nowego, i przyznam się, że 

mnie zadziwiasz! 
Cały urok życia polega na rozmaitości wra-

żeńl 

Zatem wyobrażasz sobie ... 
Że ten blondynek umiał ci się podobać bar

dziej, niźli to było przewidziane w naszym programie. 
Że nie miałem nic przeciwko temu, byś zawróciła mu 
głowę w interesie naszych planów, to jeszcze nie zna
czy, bym ci pozwolił :flirtować z nim przez llJiło~ć dla 
saIllej sztuki. Komedyja skończona, spuśćmy kurty
nę i nie przedłużajmy miłosnej sceny za kulisami. 
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- Tego ci zabraniam! --zawołała z siłą. 

- Miło mi będzie usłuchać cię,-odpowiedział 
z wyszukaną grzecznością. -Pragnę cię zadowolić we 
wszystkiem, ale między nami tł \\'ojgiem jest różnica. 
Bo kiedy ja llełen jestem względów dla ciebie, jak 
dla jakiej \V ład czyni - wszystko w twojej postawie, 
IV mowie, nr tonie, spycha mnie na stanowisko lo-
kaja. Czy to właściwe? 

I ie od powiedziała. 
On przeszedł się po pokojn, poczem zbliżył 'się 

ku niej: 

Nigdy jeszcze nie widziałem, by cię kto opa
nował do tego stopnia, - )'zekł tonem perswazyi ła

godnej i jakby współczującej. Ciela~wym co on też 
ma w sobie tak nadzwyczajnego? Żebym ja nie mógł 
już tobie zaufać, tobie, której wierzyłem tak bezwa
runkowo! I przed chwilą chciałaś mi palnąć \V leb! 
A potem, cóżb'y~ zrobiła z mojem cialem? Twój ko
chanek by nadszedł... Zastałby wszędzie krew i tru
pa na środku salonu? Jakżebyś mu to wytłómaezy
la? Sama musisz prZ)7Z11aĆ, żeś miała napad pomię

szania zmysłów. I po co, na co, dla kogo to wszy
stko? Wstyd doprawdy! Porównaj tylko o\\'e drobne 
rozkosze miłosne ° jakich marzysz, z temi spra\\'a
mi niesłychanej wagi, które czekają na ciebie, i osądź 
szczerze, czy można tn się wahać, czemu należy od
dać pier\\'szeJlst\\'o? Widocznie. że kobiety podlega
ją chwilami opętaniu przez dyjabla, jeżeli taka wyższa 
istota, jak ty, mogla popaść w podobne szaleństwo! 
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